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Rok XIII.

CENY OGŁOSZEŃ i No i
stronie vriers* n c iip tie lo -  
«ry m k. 90— na lii stronie 
afe, 75 na IV etronie 
rak.. 30 —  N ad esłan e z b  

wiersz garm ontow y mk. 
125—  D robne ogłoszenie  
po mk. 10 za w yraz. Nej- 
m niejsze drobne ogłoszę- 
cue ink. 100. O głoszen ia  
p ozam iejscow e o 50  proc. 
zagraniczne^ 100? d f  ożei

Za term inow y druk ogło- 
adm inistracja 'VbTessen

aclpowiade.

R edakcje i acimiftóstrscja 
g łów n a m ieści e?% .-,.p*Ód 
Nr. 4 przy ul. Pt?*nid- 
ekisgo w Sosnowcu.

D ob ran a . iis ssk iew i*ka i ,

f  /

'TtiifeR

/*dEes dla listów  i d cp es2 

/„iSK RA**, S osnow iec.

P renum erata
Z od

w ynosu
onoszeniem  m iesięcznie

Z przesyłką pocztowa  
mk. *250 m iesięcznie

O d d z ia ły  w łasnea W Bę­
dzin ie, w D ąbrow ie i w 
S z o p i e n i c a c h  nra G
Śląsku.

78.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin. Hał£fiha«f8ki@@® i. Tslefan 84

/

8§iSt§wItoB Pifsusfskleg© 4, Telefon 84
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SGSnOWSEC
KINO „OAZA”

B uffalo  i Bill
serja  II-ga.

Anonsl O d p on ied z . 2 styczn ia  r. b. 
N ajw spanialszy

film sezon u  >7 S
podług p ow ieśc i P rzy b y szew sk ieg o . 
W strząsający dramat w  6 cz. w  w y ­

konaniu w arszaw sk ich  artystów .

s F  I N K S
Od 27 go g rudnia do 1 stycz.
W ystąpi słynna polska artystka fiim o  

i . w a  P ola  Negri w  obrazie p. t.

.Violetta"
*

dramat w 6 częściach.

sous: O d  2-go stycznia. 
„Los s ią  m ści“

oli g łów n ej M oźuchin i L isienko.

k aKINO „ZACISZE
Od 27 do 2 stycznia.

10  LORETTA
O statnie s ło w o  k ino-techn ik i i kino- 
reżyserji obraz w  5 cz. z  gw iazdą  
w łoskich ekranów  D iom irą Jakobini

Artonss Od 3 stycznia.
„IJOLA"

p odług d z ie ła  Ż u ław sk iego .

SĘDZIN

Kino „CORSO“
Od p on ied zia łk u  26-go grudnia 
W ielk ie  w id o w isk o  filnrow e  

i i  serja

Cud nad ©liłi

Powrócił z w ojska

CZESŁAW SZELIQOWSKI
długoletni p r a c o w n i k  Towarzystwa „Hrabia Renard" 

zmarł dnia 29 Grudnia 1921 roku.
W zmarłym tracimy s u m i e n n e g o  p r a c o w n i k a .

Cześć Jego pamięci
ZARZĄD TOWARZYSTWA „HRABIA RENARD*1.

księdzem
Kolegom

P od zięk ow an ie .
Przewielebnemu Duchowieństwu z 

kanonikiem Mazurkiewiczem na czele 
Akademikom, Legjonistom, 
mym; którzy wzięli udział 
najdroższego syna i brata

ś. p. ANTONIEGO URBAŃCZYKA
a w szczególności p.p. Władysławo w s t w u Daneckim

1

oraz wszystkim znajo- 
w pogrzebie naszego

za prawdziwie przyjacielskie zajęcie się pogrzebem, 
oraz W.P.P. Edmundowi Mirkowi i Chmielewskiemu 
za śpiew, podczas Mszy św. składają serdeczne 
Bóg zapłać R odzice i bracia. i
Z n o u y i  rok iem .

Sosnowiec, 1 stycznia.

nr. i m m
b iekarz szp itala  chorób we­

nerycznych  i skórnych
Choroby weneryczne, skór­

ne, i moczopłciowe
Przyjmuje od i l  —  1 i od 6 — 8. 

Panie od 5— 6 po p oł

Sosn ow iec ,
Kowalska »r. 2 nu. 7 (II p ię tro )

Powróciłot. k. mmmm
Choroby skórne, w łosów , 
weneryczne, kosmetyka 
*®k,s badania m ikroskop.
Przyjmuje od 10 — t r. i od 

5— 7*/? w. P an ie  od 4— 5 w. 
SOSNOWIEC, ul. M ałachow skie­

go 5 p arte r, (Targow a 2 )

Skonał rok stary. Trzeci 
z kolei w zmartwychwsta­
łej do wolności politycznej 
Polsce. Rok nie mniejszych 
trudów, nie mniejszych wy­
siłków, jak dwa poprzed­
nie. I rok tak samo, jak 
tamte, brzemienny w do­
niosłe wypadki dla przy­
szłości narodu i kraju na­
szego.

Jakież to zasiewy nam 
przyniósł?

Tamte dwa rozbrzmie­
wały w całej Polsce szczę- (zwrot zrabowanego 
kiem orężnym; naród się
krwawił i pocił, by ramie­
niem zbrojnym odeprzeć 
ostatnie zakusy na naszą 
wolność. Ten był rokiem, 
stojącym na rubieży; szczęk 
oręża zamierał powoli; je­
szcze się odezwał na Ślą­
sku Górnym, jeszcze mie­
szkaniec tej ziemi krwią 
swoją stwierdzał przynależ­
ność narodową i państwo-

przeświadczenie, że należy 
dołożyć wszelkich sił, 
z Rosją jaK najspieszniej 
dość do normalnych s to ­
sunków pokojowych, choć­
by z prostego tylko wzglę­
du wzajemnych materjal- 
nych korzyści.

Wola pokoju, która zna­
mionowała nas w roku 
starym, rozproszyła krążą­
ce o nas baśnie po świa­
cie, jakobyśmy byli na ro ­
dem niespokojnym, impe- 
rjalistycznym, a jeszcze wię­
cej w tym kierunku zdzia­
łały wizyty wybitnych pu- . 
blicystów i dziennikarzy fa re g o

v  h n ' i m i a i  n n  *t;
angielskich, skandynaw­
skich, nadbałtyckich, ru­
muńskich, którzy zjeździli 
nasz kraj, poznali nasze
trudności, nasze prace i
niejedno mylne o nas po­
jęcie, niejeden mylny sąd 
sprostowali.

Przekonano się wówczas, 
że w warunkach naszych 
bodaj, czy którykolwiek in-

Chorobji sk órn e i w e n e ­
ryczne, badania m ikrosko- 

po w e , bad aaie  krwi 
(W assermann)

P rzy jm u je  od 9— 12 i od 6 —8 
Panie 5— 6 

Sosnowiecg 
ul. M odrzejow ska 39

II gie piętro

mniejszą, niż można było 
przewidywać w pierwszym 
stadjum walki.

Niemniej trudu i mozo­
łu przyczyniła nam spra­
wa polskich ziem dawnej 

ibv Litwy- Ugodowość nasza w 
j ej spr . ? c ź. e Zi'Gc1 ■ mo.wo 
przez dawnych naszych bra­
ci litwinów, nie doprowa­
dziła dotychczas do zado- 
walniającego obie strony 
polubownego załatwienia 
sprawy, mamy jednak na­
dzieję, że wola ludności 
tych ziem spornych roz­
strzygnie ostatecznie zatarg.

Z wolnym Gdańskiem 
doszliśmy do porozumienia, 
da Bóg, dojdziemy i z li- 
twinami.

Spokoju i pracy! Ten 
roku roz­

brzmiał po wszystkich zie­
miach polskich, ten głos— 
to istotny najrealniejszy 
posiew pqd następne lata, 
a nadewszystko pod rok 
nowy 1922. Ten głos, z 
duszy narodu wydarty, 
zmusił i nasz sejm do wy­
tężonej pracy około gospo­
darczej odbudowy kraju, 
około ratunku spadającej 
z dnia na dzień waluty i 
zrujnowanego życia prze­
mysłowego..

Tym głosem witamy też 
rok nowy.

O bądź nam brzemienny

wą do Polski, ale i te o 
statnie huki armat zamil­
kły. Powoli poczęliśmy 
wchodzić w okres stosun­
ków pokojowych.

Zawarty traktat pokojo­
wy w Rydze należało wy­
konać, a tutaj piętrzyły się ny naród okazałby^ więcej 
coraz nowe trudności. O tężyzny i sprawności du- 
ile jeszcze z wyznaczeniem chowej. 
granicy sprawę załatwiono Ileż to kwesiji trzeba by-
pośpiesznie, to w innych ło w tym roku rozwiązać!
sprawach zwłaszcza w kwe- Sprawa Śląska Górnego w odbudową "ń a^y ch  ruin, 
stjach odszkodowawczych tak trudna, wymagająca

mie- tyle wysiłków, weszła w 
nia, zwroty sum pienięż- okres przełomowy. Nie o- 
nych, przypadających nam siągnęliśmy w tej sprawie 
z tego czy innego tytułu) słusznego i sprawiedliwego 
rząd rosyjski czynił nam tryumfu, ale przecież dzię- 
niemałe, wciąż nowe trud- ki wysiłkom i ofiarności 
ności. Dobra wola z na- zarówno ludu górnośląs- 
szej strony, wielka cierpli- kiego, jak i całej Polski u- 
wość rządu i narodu do- dało się nam osiągnąć ty- 
pięły swego; wykonanie le, że przynajmniej krzyw- 
traktatu z dnia na dzień da, którą nam wyrządzono, 
postępuje, a w społeczeń- nie uwzględniając całkowi- 
siwie polskim utrwala się cie praw naszych, stała się

dobroczyn- 
i kraju

w nowe prace 
ne dla miast, wsi 
całego.

Sprawna piraca całego 
narodu, sprawnia praca 
gmin, sejmików, rad miej­
skich i sejmu — rozumna 
praca gospodarcza—niech 
tobie i nam, Roku Nowy 
towarzyszy! .
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aki będzie ustrój admini­
stracyjny G. Siąska?

K a to w ic e ,  31 grudnia .
P o d s t a w ą  o rgan izac j i  adm ini-  

rac ji  n a  p o lsk im  G . Ś ląsku  
ędzie k o n s ty tu c ja  R z eczy p o -  
jolitei i s t a tu t  o rg an iczn y  wo- 
w ó d z tw a  ś ląsk iego , u c h w a ł o - 
/  p r z e z  se jm  w  dn iu  15 l ipca  
)20 r. S ta tu t  p r z e p ro w a d z a  w  
ero k im  z a k re s ie  z a s a d ę  sa-  
o r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o  tak , 

w o je w o d a  b ę d z ie  jednocze- 
lie k ie ro w n ik ie m  a d m in is t rac j i  
o jew ódzk ie j  p a ń s tw o w e j  o raz  
jdzie o rg a n e m  w y k o n a w c z y m  
m o rz ą d u  w o jew ó d zk ieg o .  D o 
iraw z a s t r z e ż o n y c h  adrrin i*  
racji p a ń s tw o w e j  b ę d ą  n a l a ­
ły :  n a d a w a n ie  o b y w a te ls tw a ,  
Im in is trac ja  w zak res ie  bez- 
ec z e ń e tw a  pub licznego  itd. 
S ta r o s tw a  b ę d ą  is tn ia ły  w  
a to w icach ,  P s z c z y n  ę, Rybni- 
i, T a rn o w s k ic h  G ó ra c h  i Lu 
ińcu i d w a  s ta ro s tw a  S iąska  
e sz y ń sk ie g o  w  Bielsku i Cie- 
ynie. C zęść  p o w ia tu  b y to m - 
iego, p r z y z n a n a  Po lsce ,  a li 
ą c a  oko ło  70 tys. m ie sz k a ń  
iw o raz  c z ę ść  p o w ia tu  zab r  
iego, o b e jm u ją c a  55 ty s ięcy ,  

i d ą  s tan o w iły  o so b n e  po w ia  
S ied z ib a  s ta ro s ty  w  ły ch  

św ia tach  n a  raz ie  je szcze  m e 
» ta lona . K a n d y d a c i  na  s faro- 

ów w  liczb ie  6 są  już m ian o  
ani. P ię c iu  z p o ś ró d  m iano- 
a n y c h  to  g ó rn o ś ią z a c y ,  jed en  
iś d o sk o n a le  je s t  o b e z n a n y  i 
:yty z m ie js c o w y m i w arunka-  
i. W sz y sc y  n iem a l  sek re ta -  
e p o w ia to w i  i u rz ę d n ic y  sta- 
śc iń scy  b ę d ą  się r e k ru to w a l i  
p o m ię d z y  g ó rn o a lą z a k ó w .

trz e c ic h  w y ż s z y c h  u rz ę d n ik ó w  
p o l ic y jn y c h  r e k r u to w a ć  się  b ę ­
dz ie  z e le m e n tó w  m ie jsc o w y c h .  
N iższy  p e rso n e l  po licy jny  c a ł ­
kow ic ie  b ę d z ie  się sk ła d a ł  z 
gó rn o ś lązak ó w .

Górnośląska izba handlowa.
K a to w ic e ,  3! g rudnia .

W e d ł u g  p ism  n iem ieck ich  
k u p c y  i p r z e m y s ło w c y  n ie m ie c ­
cy u ch w ali l i  p o w o ła ć  d o  życ ia  
kom is ję  s k ł a d a j ą c ą  s ię  z 15 stu  
p o la k ó w  i 15-stu n iem ców , k tó ­
rzy  z kolei w y b io rą  ty m c z a s o ­
w ą  izb ę  h a n d lo w ą  d la  w o je ­
w ó d z tw a  śląskiego- Izba  h a n  
d lo w a  m a  się s k ła d a ć  z sześc iu  
p rz e d s ta w ic ie l i  w ie lk ich  kup  
ców , 6 p rz e d s ta w ic ie l i  ban k ó w , 
10 p rz e d s ta w ic ie l i  d ro b n e g o  
h a n d lu  i 2 p r z e d s ta w ic ie l i  firm 
e k sp e d y c y jn y c h .

,  f. besresie  
i o uleg- 
ty e h c z a s  

po lic ja  
», żan-  
icy tow a  

Ś ląsku  
kra-

iwa, p o d le g a ją c a  m in is te r ju m  
Draw w o js k o w y c h .  P rz y  no- 
rej o rgan izac ji  b ę d z ie  is tn ia ła  
piko j e d n a  po lic ja  w o je w ó d z k a ,  
a k tó re j  cze le  b ę d z ie  s ta ł  k o ­

m endant, p o d le g ły  w o jew o d z ie ,  
.o m e n d a n t  polic ji  w o je w ó d z  
lej b ę d z ie  m ia ł  j e d y n ie  nad- 
ór n a d  o rg an izac ją  i dy scy p l i  
ą  polic ji p o w ia to w e j ,  k tó ra  
łu ż b o w o  p o d le g a ć  b ę d z ie  s ta  
oście , w z g lę d n ie  k o m isa rzo w i 
z ą d o w e m u .  O k ó ło  d w ó c h

l w i e  polityczni!.
(Z  p ism  i - d e p e s z  w czora jszych ) .

—  M in is te r  sp ra y /  z a g ra n ic z ­
nych ,  p S k irm u n tt  — p o w ró c i ł  
w czo ra j  d o  W a r s z a w y  z w y ­
cieczki św ią teczn e j  na K resy  
w sch o d n ie ,  o b ją ł  z a s tę p s tw o  
p r e z y d e n ta  g ab in e tu  i w ty m  
c h a ra k te rz e  z łoży w dzień  n o ­
w o ro c z n y  ż y c z e n ia  nacze ln ik o  
wi p a ń s tw a  w o b e c  w y ja z d u  
p rez .  P o n ik o w sk ieg o  i jego  za 
s tę p c y  m in is tra  p o cz t  i t e l e g r a ­
fów  d ra  S te s ło w ic z a .

—  Z  d n ie m  I s ty czn ia  1922 
ro k u  zn ies iona  zos ta je  g ra n ic a  
c e ln a  m ię d z y  P o lsk ą  a G d a ń  
skiem .

T o  p o s ta n o w ie n ie  je s t  n ieo d  
w o ła ln e m .

—  W  p o w ia ta c h  św ięc iań  
skim  i o szm iań sk im  ag i ta to rzy  
l i tew scy  i b o lsz e w ic c y  r o z w i ja ­
ją  en e rg ic z n ą  p ro p a g a n d ę ,  p ro ­
p a g u ją c  h a s ło  w a lk i  k la so w e j  
i o b a len ia  u s tro ju  p a ń s tw o w e ­
go. B ardz ie j n ie ś w ia d o m y c h  z a ­
p e w n ia ją ,  że g ło s o w a n ie  o d b y ­
w a ć  się m oże  za  p o ś re d n ic tw e m  
osób  u p o w a ż n io n y c h .  W  w ielu  
g m m a c h  ag i tu ją  za  o d d a n ie m  
b ia łych  k a r t e k  J e d n a k ż e  p om i 
m o  ag itacji,  o p in ja  w iększe j  
części lu d n o śc i  je s t  w y ra ź n ie  
p rz y c h y ln ą  P o ls c e  U d z ia ł  w 
g lo so w a n iu  s p o d z ie w a n y  jes t  
liczny.

—  R z ą d  greck i  w y s ła ł  zn acz  
ne  o d d z ia ły  w o jsk a  na  K ra tę  w

celu  z w a lc z a n ia  ta m te jsz e g o  ru 
chu  p o w s ta ń c z e g o .

—  R u c h  p o w s ta ń c z y  w  E -  
g ipc ie  w z m a g a  się. G a b in e t  
eg ip sk i  zg łosił  sw o ją  dym isję ,  
k tó ry  to  fak t  u w a ż a n y  je s t  jako  
p ro te s t  p rz e c iw k o  p o s t ę p o w a ­
niu  rz ą d u  ang ie lsk iego .  R u c h  
n a  u l ic a c h  m ia s ta  u s ta ł  n ie ­
m a l  zu p e łn ie .  D o m y ,  z a m ie s z ­
ka łe  n ieg d y ś  p rz e z  ang lików  
p o d p a lo n o .

—  S e n a to r  R o o t  p rz e d ło ż y ł  
kom is ji  m orsk ie j w  W a s z y n ­
g to n ie  p ro je k t  ż ą d a ją c y  p o s z a ­
n o w a n ia  w z g lę d ó w  h u m a n i ta r ­
n y c h  w w o jn ie  łodz iam i p o d  
w o d n y m i,  w  szczeg ó ln o śc i  to r  
p e d o w a n ia  o k r ę tó w  h a n d lo  
w y c h  b e z  o s t rz e  len ia ,  a tak że  
p rz e s z u k iw a n ia  o k rę tó w  p rz e d  
z a to p ie n ie m  P r o p o z y c ję  tę  
p rz e k a z a n o  su b k o m ite to w i.

—  D o  W a s z y n g to n u  p rzybyli  
p rz e d s ta w ic ie le  rep u b l ik i  D a l e ­
k iego  W s c h o d u ,  p ro s z ą c  o p o n o  
w n e  n a w ią z a n ie  s to su n k ó w  h a n ­
d lo w y c h  m ię d z y  S ta n a m i  Z j e ­
d n o c z o n y m i a Sybeąją .

Przed z a p ł a c e n i e m  o d s z k o  
do w ań .
P a ry ż ,  31 g rudn ia .

M ięd z y so ju sz n ic z a  kom is ja  
o d s z k o d o w a ń ,  k tó ra  o d b y ła  
w czora j  n a r a d ę  z p r z e d s ta w i ­
cie lam i N iem iec  og łos i ła  kom u  
ń ika t ,  k tó ry  po d a je ,  że d e le g a  
ci N iem iec  z ap y ta l i  c z ło n k ó w  
kom isji  o d s z k o d o w a ń ,  czy rz ą d  
rz e sz y  m a  o d p o w ie d z ie ć  bez  
zw łoki na  n o tę  komisji,  w y s to ­
so w a n ą  do  rz ą d u  ber l iń sk iego  
w  dniu  16 g ru d n ia  r. b. w sp ra  
w ie w y p ła ty  na jb liż szych  ra t  
o d sz k o d o w a w c z y c h ,  W  o d p o ­
w iedz i  n a  to  z a p y ta n ie  c z ło n ­
ko w ie  komisji m ię d z y s o ju s z n i ­
cze j  zaznaczy li ,  że o d ro czen ie  
te rm in u  o d p o w ie d z i  n iem ieck ie j  
n a  n o tę  kom isji o d s z k o d o w a w  
czej za le  y  w y łączn ie  o d  ra d y  
n a jw y ższe j ,  j e d n a k o w o ż  p rz e d  
o t r z y m a n ie m  tej o d p o w ie d z i

K o m is ja  o d s z k o d o w a ń  nie 
będ z ie  m o g ła  u w zg lęd n ić  p r o ­
śb y  N iem iec  o u d z ie le n ie  m o 
ra to r ju m  d e l e g a c i  n ie m ie c c y  
zw rócili  s ię  w ó w c z a s  z p ro ś b ą  
do  komisji o d s z k o d o w a ń  o o 
d ro c z e n ie  d a ls z y c h  n a ra d .

Skłalaidi ofiary aa n l i i i  
ia a M id ó w  woisnnyclt!!!

Mpatoczka.
POWIEŚĆ.

30

Smutek Lucjana zamiast się 
umniejszyć, powiększał się z 
każdą chwilą. Skoro tylko zna­
lazł się sam, pogrążał się w 

' rozmyślaniu, spędzając w nim 
długie godziny. Harmant, nie 
widząc wokoło siebie żadnego 
niebezpieczeństwa, spoglądał w 
przyszłość bez obawy, wierząc 
niew zruszenie, iż nadejdzie 
czas, w którym Labroue zosta­
nie jego zięciem. Jedynie cho­
roba Marji przygnębiała go, 
łudzić się  jednak starał nadzie­
ją, mówiąc sobie, iż małżeń­
stwo dokona jej uzdrowienia.

W ową niedzielę zraua, gdy 
Amanda jechała do Bois-ie-Roi, 
aby się widzieć z Ducheminem, 
Lucjan szedł ulicą Assas do 
mieszkania Edmunda Castel, 
wskutek otrzym anego listu, w 
którym artysta zapraszał go, 
by* przybył spędzić dzień ten  
w iowarzystwie jego oraz Je­
rzego.

Miody adwokat po powrocie

z Tours zastał również list od 
Edmunda z zaproszeniem.

Lucjan przybył pierwszy do 
artysty, który go przyjął w
małym saloniku, obok pracowni.

— Dzięki ci... — rzekł, ści­
skając rękę młodzieńca — żeś  
zadość uczynił mej prośbie.
Oczekując na przybycie Jerze­
go, porozmawiajmy nieco. Uczy­
niłem, cos żądał względem
Joanny Fortier.

— I cóż?
—  Z dobrego z'ródła otrzy­

małem wiadomość, iż nie ma 
jej dotąd w więzieniu. Zniknę­
ła bez śladu. Od chwili jej
ucieczki z Clermont policja na 
ślad jej trafić ni może. Agenci 
obecnie liczą na jakiś nieprze­
widziany wypadek, który ją 
odda w ich ręce.

— Tak więc., zniknęła na 
dzieją, abym mógł zbadać tę 
kobietę — rzekł Lucjan.

To prawda... wiadomo jed­
nak,- że czasami niepodobień­
stw o prawdopodobnym się sta­
je A cóż się dzieje z panem  
Hannant? —- pytał artysta.

— Wciąż jedno i to samo
— Nie starałżeś się zbliżyć 

do panny Marji, o co cię pro 
siłem?

— Nie miałem odwagi...
— To źlei

Na co się przyda ta na­
gana...

P O Ż A R
w zarodku gaszą aparaty Delfin syst. „fiflinimax‘ 
zawsze na składzie po cenach fabrycznych. .*

jfBiuro T e c h n ic z n o  H a n d lo w e

inż. B ab iń sk i  i P a l e s z e w s k i  
w Sosnow cu, ul. P iłsudsk iego 4, tel. 64.

Z Kowieńszczyzny.
' f / l v

Litwini k o w i e ń s c y  p r z e c i w  
w y b o r o m  w W i le ń s z c z y ź n ie .

K o w n o ,  31 grudn ia .

S e jm  k o w ień sk i  w s z y s tk im i  
g ło sam i za  w y ją tk ie m  socjal 
d e m o k ra tó w  u c h w a l i ł  p ro te s t  
p rz e c iw  w y b o ro m  w  W iień  
szczyźn ie  i d o rę c z y ł  gd  komisji 
k o n tro lu jące j  ligi n a r o d ó w  w 
K o w n ie .

K o m is ja  ta  p rz y ję ła  te n  p ro  • 
te s t  z w ie lk im  n ie z a d o w o le n ie m  
i o p u ś c i ła  K o w n o .

i j k  li twini  r o z s t r z e l i w u j ą  
p o la k ów ?
K o w n o ,  3! grudnia ,

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  g ru d  
nia z o s ta ł  ro z s trze lan y  p o d  z a ­
rz u te m  sz p ie g o s tw a  n a  rzecz  
P o lsk i  n ie jak i  D re sz e r ,  k tó rego  
w ła ś c iw e  n azw isk o  b rzm i Ro- 
m a c z k o w sk i  czy też  R o m a n a -

C /K

w icz. Dzisia j n a d c h o d z ą  do  
k ład n ie jsze  s zczeg ó ły  o o s t a t ­
n ich  c h w ilach  tej o f ia ry  o k r u ­
c ie ń s tw a  r z ą d u  kow ieńsk iego .  
P r z e d  s t r a c e n ie m  o s a d z o n o  go  
w  z im nej p iw nicy . N ie  m o g ą c  
w y trz y m a ć  k i lk u n a s tu  s topni 
m rozu , w o ła ł  g ło śn o  o r a tu n e k .  
W  ó w c z a s  s ie p a c z e  poczę li  go 
bic d o  u t r a ty  p rzy to m n o śc i .  
S tra szn y  k rzy k  o b u d z i ł  ca łe  
w ięzien ie ,  D o  g o d z in y  7 ran o  
D re sz e r  w z y w a ł  k i lk ak ro tn ie  
ro z d z ie ra ją c y m  g ło se m  p o m o ­
cy, p o e z e m  zm u szo n o  go  do  
m ilczen ia  Ś w ia d k o w ie  e g z e ­
kucji o p o w ia d a ją .  że  k iedy  
s z e d ł  n a  śm ierć ,  s k rw a w io n y  i 
zm arzn ię ty ,  p r z e d s ta w ia ł  w idok  
jedne j  w ielk iej rany.

W  polsk ich  k o ła c h  K o w n a  
p an u je  z p o w o d u  te g o  za jśc ia  
w ie lk ie  w zb u rzen ie ,  g d y ż  to  co 
s ię  s ta ło ,  jak  m ó w ią ,  d o r ó w n y ­
w a  n a jw y sz u k a ń sz y m  o k r u c i e ń ­
s tw o m  bo lszew ick im .

Dookoła S Dwdei >ji.
Zatarg 

rosyjsko - finlandzki.
H els ing fo rs ,  31 g rudn ia .

T u te j s z e  p o se ls tw o  s o w ie c ­
kie kom un iku je ,  że  kom is ja  re- 
e w a k u a c y in a  ro sy jsk a  zos ta je  
o d w o ła n a  z F in land ji  i ze r z ą d  
sow ieck i  p ro p o n u je  o d w o ła n ie  
7, Rosji kom isji reew & kuaęy jnęj  
finlandzkiej.  W s z y s tk ie  k a p i ­
ta ły  r z ą d u  so w ie c k ie g o  z łożo  
ne  w  b a n k a c h  f in landzk ich  z o ­
s ta ły  w ycofane .  S to sunk i p o ­
m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i  3ą b a r ­
dzo  n a p rę ż o n e .

Bunty  c h ł o p s k i e  p r z e c i w  
p o d a t k o m .

L w ó w , 31 g rudn ia .
„R idny j K ra i"  donosi  z H u-

s ia tyna , że w e d le  w ia d o m o ś c i  
z a s ię g n ię ty c h  o d  z b ie g ó w  z P o ­
dola ,  b o lsz e w ic y  na łoży li  na  
k a ż d e  g o s p o d a r s tw o  ch ło p sk ie  
n o w ą  d a n in ę  w w y sokośc i  50 
p u d ó w  z ia rna  i d w u c h  p u d ó w  
t łu sz c z u  W  zw iązk u  z te m  
n o w e m  z a rz ą d z e n ie m  ca ły  s z e ­
re g  wsi z b u n to w a ł  się p r z e c iw ­
ko s o w ie to m  W ło śc ia n ie  c z e ­
k a ją  ty lko  sp o s o b n o ś ć ;  
c h w y c ić  za  o ręż .

B o ls z e w ic y  k o n c e n t r u j ą  
w o j s k a  n a  g r a n i c y  f i n l a n d z ­

kiej.
H els in g fo rs ,  31 g ru d n ia .

B o lszew icy  sk o n c e n t ro w a l i  na  
g ran icach  F inlandji ,  E s to n j i  i 
K are lji  16,000 w ojska . P rz e z  
ca ły  dz ień  w c z o ra js z y  p a n o w a ł  
spokój.

— Może ci ona być bardziej 
pożyteczną, niż sądzisz... — 
rzeki Edmund Castel poważnie.

Lucjan spojrzał na artystę 
zdziwiony.

— Czyż może istnieć w prze­
szłości jakikolwiekbądź związek  
między rodziną Harmanta a 
mną, albo moimi ?

— Ależ o teraźniejszości, a 
nie . o przeszłości pragnę p o ­
m ówić z tobą, mój drogi — 
odrzekł Edmund Castel. * nie 
chcąc wyjawić zupełnie swych  
myśli — Sądzę, iż dla ciebie 
dobrze byłoby, gdybyś pozwo­
lił wierzyć Harmantowi, iż go ­
tów jesteś zfcślubić jego córkę,, 
a nadewszysiko dać poznać., 
pannie Marji, iż o Łucji już 
zapomniałeś i że twoje serce, 
będąc teraz, wolnym, może do 
niej jedynie należeć.

— Ależ Marja Jest prawie u- 
mierająeą — zawołał Labr. ue -— 
z każdą godziną zbliża się ona 
do grobu.

— Jedna przyczyna więcej, 
aby jej umrzeć pozwolić w złu­
dzeniu szczęścia, gdy takowego 
dać jej nie możesz w rzeczy­
wistości.

— Kłamać mi zatym pan ka­
żesz ?

— W niektórych • ważnych  
okolicznościach jest to koniecz­
nym.

Ależ dlaczego miałbym to

tu uczynić? — pytał Labroue, 
któremu rady artysty dziwnymi 
się być zdawały; — widzę, że 
pan coś ukrywasz przedemną. . 
Musisz mieć jakieś ważne po­
wody, namawiając mnie do od­
grywania komedji wobec Har 
manta i jego córki, komedji i 
fałszu, do których wstręt czuję.

Edmund Castel przesunął rę­
ką po czole.

— Mylisz się — rzekł — pa­
nie Lucjanie, mniemając, iż 
wiem coś, co pragnę akryć 
przed tobą. Nic .nie w iem . i 
nie mogę o niczym cię pow ia­
domić, daję ci na to słowo ho­
noru, bywają jednak przeczu­
cia w życiu  człowieka, którym  
należy być posłusznym. Gdy 
one cię opanują, w yzw olić się  
z pod ich władzy niepodobna. 
Jedno z4 takich jasnowidzeń po­
wiada mi, iż wkrótce poznamy 
prawdziwego mordercę twojego 
ojca i że to światło za pomocą 
Pawła Harmant wybłyśnia zpo- 
śród ciemności jak również 
mam niezachwiane przekona­
nie, iż Łucja Fortier zostanie 
twą toną. Kiedy? w jaki spo­
sób? — tego nie w io m . nie 
pytaj mnie o  to... ponieważ nie 
zdołałbym ci odpowiedzieć.

— Rzecz dziwna — edrzekł 
Labroue; — będąe przekana- 
nym, że Łucja zostanie mą żo ­
ną, radzisz mi pan udawać

przed panną Harmant, że ją 
kocham?

Na pozór zdaje się to być  
s .a'eóstwem , a jednak tak trze­
ba/ Nie wątpij o mnie... miej 
ufność i czekaj

— Czekać z boleścią w du­
szy ...

— Jeszcze raz powtarzam... 
tak trzeba! Za kilka tygodni 
będę miał do spełnienia św ięty  
obowiązek względem Jerzego. 
Proszę, bądź cierpliwym do 
owej chwili, spełniaj me rady, 
jakkolwiek dziwnemiby one ci 
się wydawały. Nie rozważaj... 
nie badaj .. bądź posłusznym... 
ot! wszystko.

— Dobrze... spełnię, co pan 
żądasz . ufam panu w zupeł­
ności.

— Będziesz starał się zbli­
żyć do panny Harmant ?

— Tak!...
— Dozwolisz jej wierzyć, że 

ją kochasz ?
— Ach! jak mi to ciężkim  

będzie... uczynię to jednak.

c. d n.
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Do slego roku!
Do siego roku w szystkim  w raz 

i w szystkim  po  kolei :
Do siego tym , co pośród  nas 

p racu ją  cłla idei!
m

Do siego tym , d la  k tórych czas 
w ydzw ania b łogie chwile!

Do siego tym, co tru d u  głaz
0 w łasnej kruszą sile!

Do siego tym, co s łab ą  d łoń  
hartu ją  w ciężkiej pracy  

i, choć po t zrasza n ieraz  skroń — 
w w ytrw aniu  są jednacy  !

Do siego tym, co trw ają w łzach
1 łak n ą  kęsa chleba!

Do siego tym, co jeno w snach 
w idzieli uśm iech nieba!

Do siego tym, co poprzez znój 
w ybiegli w podbłęk ic ie!

Do siego tym , co za kraj swój 
gotowi o d d ać  życie !...

Do siego w reszcie tym, co w świt 
n a  now e w staii zorze, 

by w yrw ać zło, polepszyć byt —- 
Do siego im!

Szczęść Boże!...

Rozkaz noworoczny 
ministra wojny.

M inister  w o jny , gen . por. 
Scssnkowski w y d a l  d o  a rm ji ro z ­
kaz dz ien n y  n o w o ro c z n y ,  w 
k tó ry m  m. i. m ó w i:

Z  N o w y m  R o k ie m  1922 — 
p ie rw sz y m  p o  z a w a rc iu  p o k o ­
ju, w ojsko  po lsk ie ,  p rz e b y w sz y  
w  ład z ie  i p o rz ą d k u  t ru d n y  o- 
k res  dem obil izac ji ,  ro z p o c z y n a  
p ra c ę  p o k o jo w ą ,  p o ś w ię c o n ą  
organizacji  i ro z b u d o w ie  sił 
zbro jnych  n a ro d u  i p a ń s tw a .

P rz y g o to w a n ie  o b ro n y  R z e ­
czypospo lite j ,  iżby nik t n ie  
śm ia ł  t a r g n ą ć  n a  Jej w olność , 
honor i p ra w a ,  z a p e w n ie n ie  
pokoju , ł a d u  i b e z p ie c z e ń s tw a  
p ań s tw u  i jeg o  o b y w a te lo m ,  
wydobycie i z o rg a n iz o w a n ie  ży 

wej siły n a ro d u ,  b ę d ą c e j  n a j­
is to tn ie jszą  g w a r a n c ją  jeg o  by­
tu  n ie p o d le g łe g o  —  o to  w ie lk ie  
zadania , k tó re  s t a n ę ły d z i ś  p rz e d  
nam i i p rz e n ik n ę ły  m y ś l  i s e r ­
ce  w o jsk a  p o lsk iego .

D z ięku jąc  w szy s tk im  w imie- 
miu służby  z a  d o ty c z a a o w e  w y ­
siłki i  w y ra ź n ie  d o s t rz e g a ln ą  
am bic ję  p ra c y ,  ż y czę  z g łębi 
se rca  je szcze  w y d a tn ie j s z y c h  i 
p o m y ś ln ie jsz y c h  jej p lo n ó w  w  
roku  N o w y m  z p rz e ś w ia d c z e ­
n iem  n a jzu p e łn ie jszem , że  ta k  
b ędz ie .    __

O p od atek  J a k  ' w iad o m o ,
e d n y m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  ź ró ­
deł d o c h o d u  m ias t  Z a g łę b ia  

, lest p o d a t e k  o d  w ęg la ,  k tó r e ­
go n ie s te ty  p rz e d s ię b io r s tw a  
g ó rn icze  n ie  c h c ą  p łac ić  i d o ­
p ie ro  z a  p o m o c ą  s e k w e s t ró w  
i a re sz tó w ,  n a k ła d a n y c h  n a  m a  
ją te k  p rz e d s ię b io rs tw ,  w ła d z e  
s a m o rz ą d o w e  śc ią g a ją  n a l e ż ­
ność, co  p o w o d u je  z n a c z n e  o ­

p ó ź n ie n ie  i n a ra ż a  o b y d w ie  
s t ro n y  n a  n ie p o t r z e b n e  k ło p o ty ,

O przep u stk i graniczne.
D o w ia d u je m y  się ze s fe r  m ia ­
ro d a jn y c h ,  iż k o n tro le r  p o w ia ­
to w y  w  K a to w ic a c h  z a w ia d o -  

,m ił b ęd z iń sk ie  s ta ro s tw o ,  iż z 
d n ie m  dz is ie jszym  b ę d z ie  j e ­
dy n ie  w iz o w a ł  p rz e p u s tk i  r o b o ­
tn ik ó w  i s łu ż b o w o  ja d ą c y c h  u- 
rz ę d n ik ó w

R e s z ta  lud n o śc i  b ę d z ie  m o g ła  
jeźd z ić  n a  G  Ś lą sk  je d y n ie  za 
p rz e p u s tk a m i  zag ran iczn y m i.

R o z p o rz ą d z e n ie  to  godz i  n a ­
sz y m  zd an iem  w  in te r e s y  miej ■ 
sc o w e j  ludnośc i ,  k tó ra  je s t  z w ią ­
z a n a  licznym i w ę z ła m i  z G. Ś lą ­
sk iem

Jeśli b o w iem  ko n tro le ro w i w 
K a to w ic a c h  idzie o n a p ły w  n i e ­
p o ż ą d a n y c h  e le m e n tó w  czy  
szm u g le ró w , to  je d y n ą  m ia r o ­
d a jn ą  in s ty tu c ją  w  ty m  w y p a d  
ku je s t  s t a r o s tw o  b ęd z iń sk ie ,  
k tó re  w  ty m  w y p a d k u  n ig d y  
nie u d z ie la  p rz e p u s te k .  P ó c ó ż  
w ięc  s tw a rz a ć  n o w e  t ru d n o śc i  
d la  o g ó łu  ludnośc i ,  d la  k tó re g o  
w o g ó le  p o d ró ż  n a  G. Ś ląsk  
s ta n o w i  w  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  
is tny  „og ród  u d rę c z e ń " ?  S p o  
d z ie w a m y  się, iż n a s z e  w ła d z e  
a d m in is t r a c y jn e  p o tra f ią  w p ły ­
n ą ć  n a  zm ian ę  ro z p o rz ą d z e n ia  
p, k o n tro le ra .

Drukujem y 3  razy m niej 
banknotów , niż przed kwar 
ta lem . M iniste r  sk a rb u  M ich a l­
ski p o d c z a s  o n e g d a js z e g o  p o  
b y tu  w  K ra k o w ie  n a  p o s ie d z e  
niu w izbie h a n d lo w e j  s tw ie r ­
dził, że m aszy n a ,  d ru k u ją c a  n a ­
sze b a n k n o ty ,  w  o s ta tn im  m ie ­
siącu  w y b itn ie  zw o ln i ła  te m p o .  
P o d c z a s  g d y  je sz c z e  w  p a ź ­
d z ie rn iku  w y d r u k o w a n o  m a r e k  
p o lsk ic h  za  20 m il ja rdów , w 
gru d n iu  n ie  o s iąg n ię to  n a w e t  
je d n e j  t rzec ie j  częśc i  tej su m y . 
D o  15 g ru d n ia  w y d ru k o w a n o  
b a n k n o tó w  ty lko  z a  3 tm ljardy , 
d o  końca  g ru d n ia  b ę d z ie  w y ­
d ru k o w a n y c h  5 d o  6 m il ja rdów . 
Je s t  to  je d e n  z w id o czn y ch  do  
w o d ó w  p o p ra w ie n ia  się nasze j  
sy tuac ji  f inansow ej w o g ó le  i 
s ta n u  n a sz e g o  sk a rb u  w  s z c z e ­
gó lnośc i

Z  d zia ła ln ośc i kom uni­
s tó w . K o m u n iśc i  Z a g łę b ia  
D ąb ro w sk ie g o  u rządz il i  sob ie  
w  ty c h  d n ia c h  „ w ieczo rn icę  
a r ty s ty c z n ą "  w  sali t e a t r u  „ K o ­
m e ta "  v/ D ą b ro w ie  i w  sali ko 
pa ln i  „ W ik to r"  w M ilow icach . 
N a  „a r ty s ty c z n e"  p o p i s y  p rz y ­
jech a l i  z W a rs z a w y  ag i ta to rzy  
kom unis tyczn i:  S ta n is ła w  R y ­
sz a rd  St&nde i E d w a r d  Józef 
P ry m a ,  k tó rzy  n a w o ły w a l i  do 
o b a le n ia  u s tro ju  sp o łe c z n e g o  w 
P o lsce ,  d o  s t ra jk ó w  po li tycz  
n y c h  o raz  p rz e c iw  p o b o ro w i  
d o  w ojska . P o d k re ś la n o  przy- 
tym , że  m a s z y n a  p a ń s t w o w a  
w  P o ls c e  je s t  t a k  z ru jn o w an ą ,  
iż ż a d n a  siła  n ie  je s t  w  s ta n ie  
p o w s t r z y m a ć  jej u p a d k u .

P rzek o n a l i  się jed n ak ,  że m a ­
sz y n a  ta  d z ia ła  d o ś ć  p ra w i­
d ło w o , zostali  b o w ie m  a re sz to  
w an i  i o d d a n i  do  d y sp o z y c j i  
s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  w  D ą b r o ­
wie.

Ż yczenia. Ż y c z e n ia  n o w o  
ro c z n e  d la  n a d o b n y c h  zagó  
r z a n e k  p r z e s y ła ją  s ły ę h a c z e  
2-go k u rs u  s t ra ż y  ce lne j w  
Z a m b r o w ie :  P .  K u c h ta -S k rz e  ■
tuski, S t  T a r g o s ,  A u g u s ty n ia k ,  
A lfo n s  B ereżko , J D o m in iak ,  

' Stef. K arp ińsk i ,  W ł.  S w o rn o w -  
ski

Z  p rzem ysłu , Z  d n ie m  1 
s ty c z n ia  1922 r. w  D ą b ro w ie  
p rz y  u licy  S o b iesk iego  1. 25, 
zo s ta ła  o tw a r ta  p ra c o w n ia  a r ­
ty s ty c z n o  m a la r s k a  p. J a n a  G a ­
w lik o w sk ie g o  p. f. „ S z tu k a " .

P r a c o w n ia  t a  o b e jm u je  c z t e ­
ry  dz ia ły ,  a m ianow ic ie :  a r ty ­
s ty czn y ,  d e k o ra c y jn y ,  s z y ld o ­
w e  r e k la m o w y  i g r a w e r s k o -  
p ie c z ę ta r s k i

O w ykłady p o w szech n e .
W D ą b ro w ie  p o w s ta ło  n i e d a w ­
n o  sy m p a ty c z n e  i b a rd z o  p o ­
t rz e b n e  T o w .  w y k ła d ó w  p o ­
w sz e c h n y c h .

N ie w ia d o m o  z jak ich  p o w o ­
d ó w  w y k ła d y  w  o s ta tn im  c z a ­
sie zaw ie sz o n o  . T o w .  n ie  p o ­
in fo rm o w a ło  m ie sz k a ń c ó w  o 
p rzy czy n ie  tego,

N iew ą tp im y , iż t a k  p o ż y te c z ­
n a  in s ty tuc ja  w z n o w i  w k ró tc e  
sw ą  dz ia ła ln o ść  i z o rg an izu je  
s z e re g  w y k ła d ó w  p o p u la rn y c h  
i ak tu a ln y ch ,  co  p rz y c z y n i  się 
d o  w ięk szeg o  p o w o d z e n ia  o d ­
c z y tó w  i z a c h ę c i  sze ro k ie  w a r ­
s tw y  d o  k o rzy s tan ia  z ty c h ż e '

Skandaliczne stosu n k i.
N au czy c ie lo w ie  w  D ą b ro w ie ,  a 
p r a w d o p o d o b n ie  i w in n y ch  
m ie js c o w o śc ia c h ,  n ie  ty lk o  nie 
o t rz y m a l i  d o ty c h c z a s  z a p o m o g i  
św ią teczn e j ,  le cz  n a w e t  pensje ,  
zw ykle  w y p ła c a n e  w  końcu  
m ies iąca ,  m a ją  o t rz y m a ć  w n a j ­
le p s z y m  raz ie  d o p ie ro  w p rzy  
sz ły m  tygodniu.,

K to  je s t  w d a n y m  w y p a d k u  
winien , n iew ierny , w k a ż d y m  
raz ie  a n a rc h ja  ta  m us i  s ię  na  
re szc ie  sk o ń c z y ć  i w y c h o w a w ­
cy i k ie ro w n icy  n a sz y c h  dz iec i  
punk tu a ln ie  m u szą  o t rz y m y w a ć  
sw e  ż e b ra c ze  w y n a g ro d z e n ie .

E ksplozja granatu. W
m ieszkan iu  M arji P a w ło w s k ie j  
p rzy  ul. W ę g r o d a  w  C ze lad z i  
e k s p lo d o w a ł  g ra n a t  ręczn y ,  
k tó ry m  b aw ił  s ię  16 letni syn  
Feliks.

Z a r ó w n o  ch ło p iec ,  jak  i m a ­
tka  odn ieś li  p o w a ż n e  o b r a ż e ­
nia  ciała.

G r a n a t  t e n  p rzy n ió s ł  p o d o ­
b n o  syn  S tan is ław , sz e re g o w ie c  
11 P P

Zbrojny napad. D o z a ­
m ie sz k a łe g o  w  G ru d k o w ie  p o d  
G ro d ź c e m  Ja k ó b a  S o lip iw ko  
w ta rg n ę ło  o n eg d a j  5 uzbjrojo 
n y c h  w  r e w o lw e ry  b a n d y tó w ,  
k tó rzy  z ra b o w a l i  280 ty s ię c y  
m k. i 125 rubli ro sy jsk ic h  i 
zbiegli.

Z a w ia d o m io n a  o n a p a d z ie  
p o lic ja  w sz ę ła  ś le d z tw a

Z a strze len ie  bandyty.
O n e g d a j  o godz. 10 w ieczo rem  
n a  p o d w ó r z u  d o m u  Nr. 43 p rzy  
u l icy ' B ędzińsk ie j w S o sn o w c u  
zo s ta ł  z a s trz e lo n y  b a n d y ta  i 
d e z e r te r  W ła d y s ła w  R z e p k a  z 
Z a g ó rz a

Z a b ó j s tw a  d o k o n a ł  b a n d y ta  
W ł.  K o k o t ,  k tó ry  n ie d a w n o  na 
tej sam ej u l icy  z a s trz e l i ł  w y ­
w ia d o w c ę  Ju rczaka .

Z agadkow a kradzież. Na
kopa ln i  „F lo ra"  w  D ą b ro w ie  
p o p e łn io n o  z a g a d k o w ą  k r a ­
dzież M ianow ic ie  z m a g a z y n u  
ko p a ln ianego ,  n o ta b e n e  d o b rz e  
s t rz e ż o n e g o ,  n ie w ia d o m i sp ra  
w cy  skrad li  d w ie  skrzynki, z a ­
w ie ra ją c e  20 ty s ię c y  k a p i s z o ­
n ó w  w y b u c h o w y c h .

Z a w ia d o m io n e  o k rad z ieży  
w ła d z e  w szczę ły  d o ch o d zen ie .

Z te&tn?.
Dzisiaj popo ł.  „D z iew czę  z 

H o lan d j i" ,  w ie c z o re m  zaś „K ró  
Io w a  k in e m a to g ra fu " .  O b y d w ie  
o p e re tk i  s ą  w y p o s a ż o n e  w  tańce .

SSetleem P o lsk ie  L u c ja n a  
R y d la  g ra n e  b ę d z ie  raz  ty lko 
je d e n  jutro, w p o n ie d z ia łe k  
p rzez  z e sp ó ł  a m a to r sk o - te a t ra ł -  
ny k rak o w sk ich  to w a rz y s tw .

Oczy księżn iczk i Fathtny.
O s ta tn ia  n o w o ść  St. K iedrzyń- 
sk iego  w y s ta w io n a  b ę d z ie  po  
raz  p ie rw szy  w n a d - h o d z ą c y  
w to re k .

Dwa p rzed staw ien ia  w  
B ędzin ie. W  p o n ie d z ia łe k  2 
s tyczn ia  o s ta tn ia  n o w o ść  „ Ó s m a  
żo n a  s in o b ro d eg o "  i  w  ś ro d ę  4 
s ty czn ia  n iezn an a  o p e r e tk a  „ W e ­
soły  a s t ro n o m " ,  z p  Jó ze fow i 
czem  w  roli ty tu łow ej.

„K rólowa kinem atogra- 
f u “  W  D ąbrow ie g ra n ą  b ę  
dz ie  n a  ju trze jszy m  p r z e d s t a ­
w ien iu  z p. G o d le w s k ą  w  roli 
ty tu ło w e j ,  o ra z  ca ły m  z e s p o łe m  
p o  re ż y se r ją  p . Jó zefow icza .

P ierw sze  p rzed sta w ie ­
n ie  W  B y t o m i u  o d b ę d z ie  się 
w  n a d c h o d z ą c y  w torek . G ra n e  
b ę d z ie  n ie śm ie r te ln e  a r c y d z ie ­
ło  M oniuszki „H a lk a" .
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I  MODLIŃSKI i KROGULEOKI w WARSZAWIE.
® ŻĄDAĆ W APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH. —  W

Z kraju.
Ż o łn ierze  na daninę. 29

d y w iz ja  p ie c h o ty  n a  sk u te k  o- 
d e z w y  sw e g o  d o w ó d c y ,  gen. 
p p o r .  O s ik o w sk ie g o ,  z e b ra ła  
sa m o rz u tn ie  n a  d a n in ę  p a ń s tw o ­
w ą  1,725,914 m arek .
WARSZAWA.

Odjazd gen . N ie sse la .
O n e g d a j  w ieczó r  o p u śc i ł  P o l  
skę  b. sze f  misji w o jsk o w e j  
francusk ie j w  P o lsce ,  gen . Nies- 
sel. O d je ż d ż a ją c e g o  g e n e ra ła  
żegna li  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  
i t łu m y  pub licznośc i .
G e n  N eisse l  z o s ta ł  n a  w yjez- 
d n y m  u d e k o ro w a n y  o r d e r e m  
„ P o lo n ia  R e s t i tu ta "  1 k lasy .
POZNAŃ.

Z w iązek  b. o ficerów . Z o ­
s ta ła  tu  z o rg a n iz o w a n a  n o w a  
p la c ó w k a  „ Z w ią z e k  o f ic e ró w  
n ie c z y n n y c h  z iem  z a c h o d n ic h  
R z e c z y p o sp o l i te j  po lsk ie j" ,  k to  
r e g o  z a d a n ie m  je s t  n ie s ien ie  
p o m o c y  d o raźn e j  cz ło n k o m , o- 
b r o n a  ich s łu s z n y c h  in te re só w , 
p ie lę g n o w a n ie  d u c h a  n a r o d o ­
w eg o ,  so l id a rn o śc i  i ko leżeń-  
skośc i  Z w  ą z e k  m a  c h a r a k te r  
ściś le  n a ro d o w y  i b e z p a r ty jn y .
KRAKÓW.

N ow a serja  w łam ań. W
ty c h  d n ia c h  ro z p o c z ę l i  w ła m y ­
w a c z e  tu te js i  n o w y  w z m o ż o n y  
n a ja z d  n a  m ie sz k a n ia  k r a k o ­
w ian . P o n ie w a ż  j e d n a k  t a k  
s k le p y  ja k  i m ie sz k a n ia  z a o p a ­
trzo n e  są  p rz e z o rn ie  w  kłódki, 
w ięc  ro z p o c z ę ła  się  s e r ja  w ł a ­
m a ń  p rzez  okna, w y b i jan ie  dz iu r  
w  śc ia n a c h  itp. W  c iąg u  n o c y  
u b ieg łe j  d o s ta n o  się d o  kilku 
s k lep ó w  p rzy  ul. M iko ła jsk ie j  i 
S trad o m iu .  a w ięc  w  s a m y m  
c e n tru m  m ia s ta  R ó w n ie ż  na  
u licy  Jasne j ,  S z e ro k ie j  p rz e z  
w y b i te  w  ś c ia n a c h  o tw o ry  w ła ­
m y w a c z e  w y c iąg a l i  zw o je  m a  
terji, w ork i  z m ąk ą ,  bańk i  z 
n a f tą  itp . S z k o d y  m iljonow e .
ŁÓDŹ.

A resztow an ia  paskarzy.
W  dniu  w c z o ra jsz y m  p ro k u ra -  
to r ja  a re sz to w a ła -  w ie lk ieg o  pa- 
sk a rza  z a p a łk o w e g o  B a łam u ta ,  
k tó ry  n a  tej sp ek u lac j i  d o ro b i ł  
się m iljonów .

U rząd  w a lk i  z l ic h w ą  w t y ­
godn iu  b ie ż ą c y m  u k a r a ł  14 w ł a ­
ścicieli re s tau rac j i  i m le c z a rń  
w y so k iem i g rz y w n a m i za  zby t 
w y g ó ro w a n e  ceny .
ŻYRARDÓW.

C zarnoksiężnik Tw ar­
d ow sk i Si. P r z e d  p a ru  d n ia ­
mi p rz y je c h a ł  d o  Ż y r a r d o w a  
jak iś  kuglarz, m ia n u ją c y  się  
p r e s t id y g i ta to re m  - sp iry ty s tą ,  
czarnoks iężn ik iem , T w a r d o w ­
skim II.

A f isze  z t ru p ie in i  g ło w a m i i 
p o d o b iz n ą  sa m e g o  T w a r d o w ­
sk iego  i w y p is a n e m i  n a  n ich  
b re d n ia m i  n ie  o d n io s ły  sku tku .

„ C z a rn o k s ię ż n ik —  T w a r d o w ­
ski", k tóry  liczył na  w ie lk ie  p o ­
w o d zen ie ,  z a ra z  po  p ie rw s z y m  
„seans ie  m ag iczn o  s p i ry ty s ty c z  
n ym " w y je c h a ł  z  Ż y r a r d o w a .

W y n ik a  z tego , że  w  w ielu  
s p r a w a c h  i s a m  lucy fe r  nie w ie 
le m o że  p o m ó d z

Rozrywki.
R o z w ią z a n ie  zag ad k i :  le w k o n ja  

R o z w ią z a n ie  łam ig łów ki:  
G ru n w a ld

N agrody  za  t ra fn e  r o z w ią z a ­
nie  o trzym ali:

Z  S o sn o w c a :  Ja n e c z k a  C z e ­
c h o w s k a .  H a l in k a  j.,  M ie c z y ­
s ław  F igu rkow sk i,  Jan  Ś liw a , 
Bronisław  G u b a ła ,  J a ś ;

Z  D ą b ro w y :  M a r ja n  Bujak,
E d w a rd  Sosnow sk i,  S ta n is ła w  
G w ó ź d ź ,  E d m u n d  R u tk o w sk i ,  
W ła d y s ła w  Cisowski;

Z  Będzina: K a p ra l  z P .K .U .,  
J a d ź k a  W i e c z o r k ó w n a ;

Z  G z ieh o w a :  H . Solarczyfe; 
Z  C zeladzi:  Z y g m u n t  S k o c z ­

ny, \_,zesław ja w o r e k ,  M a r ja n  
K oco t;

Z  S a tu rna :  N o w a k  B o les ław , 
M ary n a  L a sa k ó w n a ;

Z  Flory : H a l in k a  W y  ro z u m -  
ska;

Z  G ro d ź c a :  W in c e n ty  R ojek ;
Z  Niwfci: A. L u d w ic z a k ó w n a ;
Z  Milo-wic: S ta n is ła w  de-

L o rm e ;
Z  Łag iszy :  Z d z is ła w  Ju szczyk .  
P o  n a g ro d y  p ro s im y  się z ła -  

szać  w e w to rek ,  ś ro d ę  i c z w a r ­
te k  w  g o d z in a c h  ra n n y c h  w  a d ­
m in is t rac jach  n a sz e g o  p ism a .

D o  rozwiązania.
Zagadka.

P le rw sze ,  d r u g ie —to  je d n a k ie ,  
T rz e c ie  w y o b ra ż a  m nie; 
W s z y s tk o  ra z e m  s ła b o  p a ­

chnie
Z a  to b a rw ą  w ab i  Cię.

Ł a m ig łó w k a  
Z  n a s tę p u ją c y c h  sylab:, jo —  

j ó — u — u —a — o —  wisz —  ii —  na  
ło  so— zo — b a —ły — no — ty  

— i— t e s — ra i— z e f— ra n  — p a  — 
g a — k r a — fja— ry c z — m  —  ry  -— 
s o ś — n o n — kon —  d jo n  —  s ła  —  
3tan— p oi — iim p — c y m — m e m —  
sty, u ło ży ć  15 w y ra z ó w , k tó ­
ry c h  p o c z ą tk o w e  l i te ry  u tw o ­
rzą  im ię i n azw isk o  s ła w n e g o  
p o e ty  n aszeg o

Z n a c z e n ie  w y razó w : !) o j ­
c iec  b o g ó w  greck ich ;  2) g ó ry  
w e  w schodn ie j  E u ro p ie ;  3) r o ­
dzaj poezji;  4 im ię  m ę sk ie ;  5) 
p la n e ta  n a sz e g o  s y s te m u  s ło ­
n eczn eg o ;  6) u c z ta  p o g r z e b o ­
w a; 7} im ię  żeńsk ie ;  8) filozof 
grecki; 9) ryba ;  10) s iedlisko 
b o g ó w  g reck ich ;  11) rzek a  w  
P o lsce ;  12) w ó d z  g re k ó w  w  
w o jn ie  t ro jań sk ie  ; 13) in s t ru ­
m e n t  m u z y c z n y ;  14) m ia s to  w  
T urc ji ;  15) p o e m a t  d r a m a t y c z ­
n y  K ras ińsk iego .

T echniczne
Kursa Korespondencyjne

„W E R K 1 I 8 T R Z“
K raków , B e rn ard y ń sk a  L. 13. 

ogłaszają sposobność korzystania jeszcze 
z dodatkow ego zapisu  na  pierw szy w 
Polsce jednoroczny korespondencyjny 
kurs m aszynow o techniczny. W ykłady 
przystępne i pierw szoklasow e przesy ła  

się do m iejsc p oby tu  zapisanych 
U kończonym  przysługuje m ożność zap i­
sania się na  kw artalny specja lny  kurs 

elektrotechniczny.
Program y odw rotnie.

Ir , Marceli t o n
Będzin, ul. Sączewgkiego Nr. 25 

(dawniej 8.)
C h o r o b y  w ew n ętrzn a  

i w eneryczne.
P r e p a r a ty  606 i 914 

B ad an ie  krwi. 
Przyjmuje od 2 - 6  ppol

L e c z n i c a  

am bulatoryjna dla chorób  
w ew nętrznych  i dziecięcych

B-ibw i i i  i h i m .
M i n .  Kołłątaja 33, i-sze piętro
Cłodziny przyjęć; od 3 7 po poł.



TELEGRAMU.
H i l t }  musza

Paryż, 3 I grudnia.
(Telegr. wi.).

R a d a  gosp o d arcza  francusko 
angielska doszła do p o ro zu ­
m ień a w spraw ie  w ypła t  rat 
rep aracy jn y ch  przez Niemcy.

Niemcy m uszą zapłacić  w 
1922 r. 4 ra ty  po  !25miljoiiów 
m are k  w złocie, w terminie: 
15 stycznia, 15 luty, 15 m arzec 
i 15 kwiecień

Wznowienie s i n n l i f
z sow ie tam i.

Paryż, 31 grudnia.
(Tel. własny.). «

K onferencja gospodarcza  fran
cusko angielska ogłosiła od ez ­
w ę  w spraw ie  w znow ienia s to ­
sunków  hand low ych  z Rosją.

W  odezwie tej oświadczorto, 
że dla wznow ienia tych  s to su n ­
ków  n iezbędnym  jest uznanie 
własności p ryw atne j i zobow ią­
zań  państw ow ych  ze strony  so­
wietów.

I M  M e r o w ie  orderu 
Polonie Kestltutae.

W arszaw a, 31 grudnia.
(Przez te le f )

Zatarg a t t o - j i g o M a ń s i i .
Belgrad 31 grudnia. 

(Tel. w ła s n y ) /
Z a ta rg  m iędzy  Jugosławją a 

W łocham i z pow odu  zajścia w 
Sebeńico  zaostrzył się, ponie­
w aż  rząd  jugosłowiański o d m a ­
wia spełnienia żądań, w ysta  
wionych przez  W łochy,

Ż ąd a n ia  te były: w ładze cy 
wilne w y rażą  rządow i ubole-

M t ł o  elektryczne może mieć Każdy
za pomocy ogregotta benzynoso-elektrycznych.

Najtańszy i najpraktyczniejszy, bez fachowej obsługi, spo­
sób oświetlania dworów, will, kinoteatrów, hoteli, stacji ko­
lejowych, fabryk, koszar i  innych budynków. Ceny fabryczne. 
Motor benzynowy jednocześnie służyć może jako siła po­
ciągowa do młocarni, pomp, sieczkarni, kieratów ei.c . 
Różne typy i wielkości agregatów stale na składzie: :' i

w firmie „ARGUS"
W arszaw a, S ie n k ie w ic z a  14, t e le fo n  191-55.

Ciągnienie m liju iM l.
W arszaw a ,  31 grudnia.
(P rzez telef.)

W dniu dzisiejszym podczas 
ciągnienia miłjonówkL wyszedł 
z koła

Ns 4 2 4 2 7 5 9 .
Posiadacz niewiadomy.

Giełda urzędowa,
Dziś na giełdzie warszaw­

skiej w aluty  obce notowano: 
Dolary — 2900.
Funty  szterlińgi — 12 350. 
Franki — 232.
Marki niem  — 15.9

MOMfiMoMOMOMO!
OFIARY.

Zamiast powinszowań Nowo­
rocznych Ryszardowstwo Mon- 
siorscy 2000 na repatrjantów.

Nowi kaw alerow ie orderu  
Polonie R esti tu tae  zam ianow a 
ni dziś przez  naczelnika p a ń ­
s tw a  są m iędzy  innymi, po d  
sek re ta rz  stanu w mm. kolei 
E berhard t ,  w min. skarbu  M ar 
lewski, p rezes  prokuratorji g e ­
neralnej Bukowiecki, b min. 
sp raw  w ew nętrznych  W o jc ie ­
chowski, b. kom isarz co  walki 
z ep idem ją Godlewski, korni 
sarz generalny G dańska  P lu ­
ciński, ks. b iskup krakowski 
Sapieha, pose ł polski w  W ie d ­
niu Lasocki, pow ieśc iopisarz  
St. Żerom ski,  ar tysta  d ra m a ty ­
czny W incen ty  R apacki (ojciec), 
generałow ie: Sikorski, Berbecki, 
Iwaszkiewicz, Latinik, Rydz- 
Smigły, Osiński, Rozw adow ski,  
Szeptycki, adm ira ł  Borowski

Stacja Zaopatrzenia sprzedaje w  d r o d z e  licy tacyj­
n ej 3 -y  k row y  6 - le tn ią , 8 - le tn ią  i 12 le tn ią  dobrze 
odżywione, rasy polskiej.

Licytacja odbędzie się w dniu 5-1 1922 roku o godzi­
nie 11-ej przed południem obok magazynu Stacji Zaopatrze­
nia (dawny magazyn komory celnej obok Dęblińskiego 
dworca przy ul. Granicznej).

Reflektanci w inni o godzinie 10 tego dnia złożyć ty tu łem , w adjum  
10.000 mk. na ręce  K ierow nika Stacji Z ao p a trzen ia , które n iezw łoczuie  po 
licytacji będą zwrócone.

B  e n i s z
M ajor i Kierownik.

Do natychm iastow ej dostawy 
ze sk ładu

p o l e c a

mu. j m r
Sp. z ogr odp

BĘDZIN, Ul. Kołłatoja 24,
telef. 40.

P a s y  tr a n sm isy jn e  
K ola d rew n ia n e  p a s o w e  
K uźnie p o to w e  

Ł o ży sk a  k u ik o w e  
O leje  i sm ary

B lach ę cienką  i ie l .  p łaskie
M otory e lek tr y ce .

P ły ty  uszczelniające
P akunki t.p .

w am e, w szyscy  winni zajsc w 
Sebenico b ęd ą  oskarżeni, w o j­
ska  jugosłowiańskie o d d ad zą  
honory  w ojskow e sztandarow i 
włoskiemu, rząd Jugosławji w y ­
da m anifest do ludności, w k tó ­
rym  publicznie wyrazi żal z p o ­
w o d u  tych  zajść.

R ząd  jugosłowiański o d rzu ­
cił z oburzeniem  żądania.

W ażne w o b ec  w ysokich
k o s z t ó w  o so b is ty c h  podróży!

WEST TRADING Co Ltd.
G D A Ń S  K

L a n g g a sse  60/61 T e le fo n  5815
sp r z e d a je  o ra z  p o śred n iczy  

w  zak u p ach  
ODDZIAŁ KOMISOWY

załatw ia sum iennie i tanio
w szelkie zlecenia za prowizją. 

P o d e jm u je  in te rw e n c je ! 1-1

W

Francja przec iw ko  sow ietom .
Paryż, 31 grudnia. 

(Tel. wł.)
R ząd  francuski kom unikuje 

urzędow o, że wszystkie pog ło­
ski o tym, jakoby rząd francu­
ski zam ierza ł zmienić swój sto 
sunek  do  Rosji sowieckiej są 
zupełnie bezpodstaw ne.

©bniżenie ta r y fy  tytuniowej.
W arszaw a, 31 grudnia.

(Przez te ie iy
Ministerjum skarbu zniża od 

now ego  roku taryfę ty tuniow ą 
o 25 procent.

Zarząd Banku Spółdzielczego w s o sn o w c u
z  n ie o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

dawniej T ow . P o ż y c z k o w o  O sz c z ę d n o ść , w  P o g o n i
zawiadamia niniejszym swych członków, że stosownie do 
uchwały Zgromadzenia Walnego z dnia 27 Sierpnia 1921 roku, 
termin dopełnienia udziałów do wysokości Mk. 1 0 ,0 0 0  
(d z ie s ię ć  ty s ię c y ) , u p ły w a  z  d n iem  1 M arca 1 9 2 2  
roku , po którym to czasie udziały niedopełnione będą 
przeniesione na rachunek sum przechodnich

Jednocześnie Zarząd komunikuje, że członkom nie ino 
gąeym dopełnić jednorazowo swych udziałów do wysokości Mk. 
10,000 (dziesięć tysięcy), przysługuje prawo zaciągnięcia na 
ten cel, pożyczki bez poręczenia i na dogodnych warunkach.

Równocześnie Zarząd podaje do wiadomości, że Bank 
Spółdzielczy udziela swym członkom kredytów do wysokości 
nieograniczonej, pod wszelkiemi posta iami wchodzącymi w za 
kres bankowości, oraz przyjmuje wkłady za wysokim opro­
centowaniem.

Lokal Banku Spółdzielczego mieści się w dawniejszym 
lokalu Towarzystwa Pożyczkowo - Oszczędnościowego w Po 
goni, przy ulicy M arjacklej Na 1 w  gm achu P o lsk ich  
Z w ią zk ó w  Z a w od ow ych .

ZARZĄD BANKU SPÓŁDZIELCZEGO.

Stiw. likatorAv v  S m iv n
uprasza członków  Stow arzyszenia o 
zg łaszan ie  się do lokalu ul. P iłsudskie­
go Nr. 8 (daw niej 10) po leg itym a­

cje członkow skie na  rok 1922.

Biuro czynne od 4  do 7 w.

L ek arz  d e n ty s ta .

fOmOMOMOMftmOMOMOM

1 DROBNE OGŁOSZENIA.

Z dobrym niemieckim
in te ligentna osoba do zarządu dom em , 
jako sam odzielna gospodyni, a jedno­
cześnie jako w ychow aw czyni p ięciolet 
niej dziew czynki, po trzeb n a  zaraz. O fer­
ty do ..Iskry" w Sosnowcu pod „D osko­
nały  n iem iecki". 3-3

Potrzebny

Sprzedam  dwie m aszyny „Singera" m ę­
ską i dam ską ul. Kaliska N. 18.

3-3

Potrzebne zdolne panny  do szycia. 
Pracow nia ,,M arja4' D ęblińska I I .

1 - 1

Posiadacz wlehszeao Kapitału

Brek nowy, szesnastoosobow y sprze- 
dam  P iłsudskiego 26.

p o s z u k u je  sp ó ln ik a  d o  p o ­
w ię k s z e n ia  fab ryk i z  

k a p ita łe m  3 .0 0 0 ,0 0 0  mk. 
W ia d o m o ść  w  k s ięg a rn i  
K orn feld a  S o s n o w ie c  P i ł­
s u d s k ie g o  ró g  N o w ej.

2 3

10 ty s ię c y  Mk. nagrody
otrzym a ten, kto zwróci do lną część pió 
ra  am erykańskiego ze z ło tą stalówką 
które zostało  zgubione w ub iegły  wto­
rek w drodze z Dąbrowy do Sosnowca 
w  pociągu, ew . w cukierni W arszaw. 
skiej „Iskra" D ąbrow a. 11
TYTóz nowy trochę uzyxvany w dobrym 
Y* stanie, p ara  koni, 10 m orgów .zie­

mi ze stodo łą  w K oziegłow ach do sprze? 
dan ia  zaraz. W iadom ość „Iskra" Dą­
brow a. 1 2
T Tnderwood" m aszyna do p isan ia  i for* 
^  tep ian  sprzedam . M ierzejew ski/ Sta­
c y jn a ^ ,  D ąbrow a. i -3
R /f is k a  Józef zgubił książeczkę Kasy 

C horych w ydaną n kopalni Ko* 
szelew . 1-1
O lu ta  Piotr zgubił ke itę  wojskową i 

św iadectw o śm ierci żony. Katarzyny 
Z w rócić  „Iskra4* Dąbrowa. 1 1

Na gw iazdkę
pianino Beckera praw ie now e oraz mable 
w yprzedaję T ow arow a 9 m. 8. 1-1

„G arbarnia  S o sn o w iczan k a "
ul. W ysoka Nr. 19 w Sosnowcu przyj 
m uje  i kupuje do garbow ania skóry 
wszelkiego rodzaju . 5-3
C p rz ed a m  pom pę parow ą, kierat, siecz- 
^  karnię, wózek, o dw uch kółkach 
Będzińska 40 3 3

F \ o m  H andlow y „Poionja" Sosnowiec 
Miła- 4 sprzedaje hurtowo, kaszę ta- 

tarczaną, jęczm ienną, m ąkę żytnią owies 
D ostarcza w agonow o w szelkie ziem io­
płody. 4-5

rutynow any k ierow nik  sk lepu S p ó łdz ie l­
czego. R eflek tu je  się tylko na siłę  po ­
wabną K aucja pożądana* O ferty  nadsy­
łać , T-w o Fitzner & G am per, Sosnow iec 
Z . Lubiński. 3 3

przystąpić m oże jako  czynny w spólnik 
do w łasności lub tylko do produkcji 
za k ład u  przem ysłow ego w Sosnowcu. 
Oferty' sk ładać  pod „D la p rzem ysłow ­
ca44 do „Iskry44 w Sosnowcu. 2-3

Sprzedam  2 łóżeczka dziecinne z d ra ­
binkam i, łóżko  ulica K aliska 18 m. 4 

Sielce. 2-2
A nna  Z asada  zgubiła  tym czasow y do- 

w ód osobisty w ydany przez gm inę 
M otyczów, 2-2

Osoba m łoda in te ligentna z dobrego 
dom u poszukuje m iejsca za gospo­

dynię do- sam otnego m ężczyzny ew en­
tualn ie  z jednym  lub dw ojga dziećm i naj­
chętn iej na  "w yjazd W iadom ość „Iskra" 
Sosnow iec. . 2-2

0 ©  o d s tą p ie n ia  s k le p  farb  
W iad om ość w  k s ię g a r ­

ni K ornfeld a  S o sn o w ie c ,  
P iłs u d s k ie g o  róg  N o w ej.

2 -3

Na gw iazdkę
fortepian  koncertow y Bechsteina sprze­
dam . W iadom ość „Iskra4' Sosnowiec.

1-1

Bryła■Ł-5r C7P
W ładysław  zgubił kartę  odro­

czen ia  w ydaną w PKU. w Będzinie.
M

p o r te p ia n  czarny krótki c s ły  w meta- 
* Iu sprzedam . D ęblińska 11 dozorca 

.wskaże. 1-1
O o trz e b n a  sklepow a do la^biarni w Bę- 
* dżin ie ul. K o łłą ta ja  35 ż kaucją 
albo  pew ne poręczenie, 1-1
O a r a  łóżek  dębow ych i k redens dc 
* sprzedan ia  ul. S zczo d ra*5 róg Wiej­
skiej. Z ak ład  stolarski K leczkowski.

1-1

Mor]a B ltny-frlB C ltta
przyjmuje od 2 do 7 po poł. 

Sosnowiec, Małachowskiego 16.

Jan K alasek  zgubił kartę  demobiliza- 
cyjną w ydaną w ̂ O strowcu w  Baonie 

zapasow ym  24 p. p. i tym czasow y do­
w ód osobisty wydany w gm inie Moska* 
rzew  pow  W łoszczow a. 1-1
O o trz e b n y  od zaraz sklep albo też lo- 

kal sk ład a jący  się 3 lub 2 pokoi w 
śródm ieściu . Oferty do „Iskry * w So­
snow cu pod „J, K. 4 1-1

Jurkowski Z ygm unt zgubił paszport, 
w ydany przez M agistrat m. Dąbrowy 

Zw rócić „Iskra" Dśbrowa. 1-1

1
Sli

A rtysta rosyjski zpany jedzie  do Nie- 
m iec poszukuje m łodej inteligentnej 

osoby d la tow arzystw a w podróży i któ­
ra zn a łab y  język niem iecki zgłoszenia 
do Iskry44 w Sosnowcu. 1-1
* 7 ag in ą ł ch łop iec  lat 9 Baryn Lucjan 

4 w siwej m aciejów ce i bu tach  dzie­
cinnych, m ocno się jąka. K toby o nim 
w iedział n iech  odprow adzi do Kwidu* 
bełskiego. W ronia 2. 4.1
W /d o w ie c  poszukuje m łodej kobiety 
YY za gospodynię wieś Dańdówka 

dom  Budziarza. 1*1
JHfco sprzedan ia  dom w śródm ieściu, 

w arunki przystępne Wiadomość} 
„Iskra44 Sosnow iec. 1 -1 ’

araz sprzedam  dom y, p lace, pierw- 
szorzędną piw iarnię z koncesją. 

W iadom ość W arszaw ska 14 G ałecki.
1-1

T'Yynamo galw anizacyjne m ałe  15.000 
sprzedam . Leszno 6. 1-1

Kurs kroju haftu  Sosnow iec Kołłątaja 
Nr. 11. N ow akow ska, 1-1

O ra c o w n ia  obuw ia m ęskiego damskie* 
^ go i dziecinnego przyjm uje obsta- 
lunki i rep aracje  po cenach  zniżonych. 
Now opogońska 32 A ndrzej K alista.

1*1

p a k ie t  m ęski do sprzedania tow ar przed 
w ojenny, oraz spodnie kożuchowe. 

W iadom ość „Iskra44 Sosnowiec. 1-1
C p rzed a jem y  skórki zajęcze, królicze, 

patagońskie, b iberety  i baranie. Ba­
ty gum ow e kożuszki kalosze. Cholewy 
skórzany. Skrzypce. Sosnow iec, ul. 3 go 
M aja 10. M o l i c k i ._______  1-1
O am o d z ie ln y  m echanik  d ługo le tn ia  pra- 
•D ktyka specjalność m aszyny' arm atu­
ra, narzędzia, hydraulika i centralne 
ogrzew anie poszukuje posady od  zaraz. 
Z głoszen ia  p isem ne C zęstochow a, Ko­
ściuszki 27 m. 12 M. R. 1-1
V a k la d  graw erski wykonywa wszelkie 

roboty w  zakres graw erstw a wcho­
dzące m onogram y, faksimila, żetony zło­
te  srebrne, stem ple gum ow e metalowe 
i t. p. rów nież wykonyw am  roboty  ju­
bilerskie obstalunki w ykonyw am  szybko 
i po cenach  przystępnych. M. G oldkorn 
Sosnow iec, ul. M odrzejow ska Nr. 30 w 
podw órzu 1*1

Sroka Ignacy zgubił kartę  powołania 
w ydaną  p rzez kom isję przeglądową 

w Będzinie. Proszę uczciw ego znalazcę 
o zw rot do  ,.Isk ry" w Sosnowcu. 1-1

Sztyga z p rak tyką  20-letnią, sam odziel­
ny kierow nik poszukuje posady w 

górnictw ie, fkam ieniotom ach betoniar- 
stw ie, przyjm ie także roboty w akord. 
O ferty  kierow ać Będzin skrzynka 52.

3-3
T Tdzielam lekcji m atem atyki w zakre- 
L -  sie szkoły średniej. Z gł szenia pod 
adresem : ul. K ołłąta ja  23, m. 6 w Bę­
dzinie. 4-5

Bu chalter ru tynow any izraelita  z długo­
letn ią p rak tyką, w ład ający  językami, 

polskim , niem ieckim  i rosyjskim  .poszu­
kuje zajęcia, m oże być na godziny Ła­
skaw e oferty  upraszam  nadsyłać do fili* 
..Iskra" w  Będzinie pod „1. W ". 2-2
S p rz e d a m  m aszyny do szycia trzy i 

reparację m aszyn Pogoń ulica Racła­
w icka Nr. 3 Regowiez. 2-2

- - i - -


